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rograeb á. p,Stanisława Besubstfiwg®

*iline dnia L. U. lwio.

W//

i* Uiaj odbyl si? w rilsnie uroœysty pogra ou 
ofiaera 1.Brygady Legieadw poUstoh s. p. .staniolowa Ba« überleg© 
pe»io«onsgo are«; uoosali. V*. Í*«U7X SXžL ..aezelnogo *--«/-ait*tu .-.âf©-
4ô**<e ?U'«yniona zostały pra-w ťjw patryewu a liman«» 
waj^owy» p..ii®urki«wîaeæ ni assis , waoyetki« areki wstęp»* 
csltśa przygotowania uroa yetego pugraobu. w*k wiadoao ecnaleeiono 
na polu pod ...urwa ©amtUmy» stratowane k«aoki/fcd kouad miejsce, 
gcuU ..oaaal* sagra scali z -«i a&i juIh^í ^.ö íápoe «unika 4 wieki ta 
kladeno cb*mi« w atarnej, m«tale'4aj truunia na kteroj £ ebu stron 
umie«« ona ssablp, a na wisku ras as anal swe iunydła bisły e- 
rceł. 5» urewyeteió pegjreecu pwyuyli i laieni«« .ia^elne^p i*e- 
sitnu .^;rodmrsge freies jaaersii, "H ieepreie* Uwsyusid, i ia. 
74*1 anisw»tót iaieni® i&â ba&denów pnycyl kapitan br. miryan 
Aukiel, peruas^.ia . is--«; -s® sal, tapi un «yöziauwi« r Konas Alojzy 

/Wir/ kapitan I.Bryg. . ;»adU prtyvyl Wf4»i»l ielnieny Hxienewyan 
oelaa oddania efioerewi Wienów eaUtaioh benerów wojsaarçroh. 
Itöieni« powiatu wya^pwwal praswadnisaacy ^esitetu i-ewiatewwge 
pesai hr. dsy. 2 uinanim pctfjąe nalsiy nttewyai* l^»ny4(/ u- 
rfaial dup«uwini*Btwa, kondukt po^nsbowy prowwhił ks. daiekan 
tgfoot* s-Ht*rke, a asystowali asa ke«<Uiekan jùreénituski » ks.
dtiwkan Ziw»bae ks. prew*inoyai narsseliWw Aiedauoh, ks.prseer 
Oiêlewa, äs» probe«« sa^wioi ^«kae er« k». Mk»
i’roiopoa s debaewa, ia. aat« ^cz/í.sxí i Budí il.

t v goda, k popołudniu pneniesieno « ureasys- 
tym poûnoàiiB trwsey » kostel*y aaontaraej do aoáaiola.paxCialne« 
^o, la osobný* p«*ol«aí*^ p.haaieotftika volarda« t kosoiel* 
po odprawianiu modlář pn« ductiowi«x;stw« pywsoyl ar ocxysty 
kondtriBt na .-aiejsse wi«®n*ín nrrocsynku. 4‘u^k *Morto*?U| 
prass 1^4 oni ?U* . ni «41 i « lanaří e »öi^jooewaj strsiy polarnej. 
£a trusm «1* Belegacya xiaaolnwgo ^oaitetu i fia I. ^ry?5*iy.



ent * jodyna krawat anarlogo, która znalazła si$ na pagnobio.
bios no «iońoo »Usions były prtsz Mała ubrsns dziw«.ta .Cgros> 
igr Uim ludoi, towar* yosył poohpiowi v skupionsa iail«sniu.Md 
graba® po «Sprawianiu modłów prz« óuahowis/istwo prso^wił kro* o* 
jaworski. :

ro ni»{ přinosil kapitan vr. ^ukiol :

Xrwanp apuaz osobo Jo oamnaars aiurowansj kryp
ty , na któroj ma stanąć pewnik, ofiarowany praw jdnsgo z wy« 
bitnyon raozbiaray. atruwaj^y był ópbw dzisci as&alnyon karata 
ułeżcnego prse® aauoayoialici, p. Jadwig Pa<Qrnbwną( »aaratarkÿ 
Li^i babi et :

ieteiła ptbryt& nasUF^^syai wi«t.oasi :ad Ugi kabiat^ žiud 
pikaanakiaj, >*iny buboBft, Uainy Jadła««, Gminy aialaa, i wialu 
innych . I&atrbj tłuaabw Bgrawho^yiät na onantanu był nias«y<ła 

pawainy i uracByaty«
pcrs-iata-swj imrtav^aa«* urz./.-auno poufn* 

rieœornicp, na która j pnywitał ^aóci pagra afcawyca w barda a 
pipimyah i patratymnycki aławaah imianitá palata «iaraaałak ar. 
liey. mamwiali paUm r>w«t Jaworski, äinopmaa Lawyi.tói, 
i pom»nU ^ia-uoeowaki, dajoo wyrat powodae cawiii.u zaraku 
roKtaslysi? liana tłumy aa wayatkia strony. ?ipkna jssiama 
pogoda podnosiła «wW nastrój rw^reabu.



fcC’SA PHEZSSA H.K.K. J AOtöKloßb UáL ünOBÄ KASZUBSKIoGÜ

w PILÍNIÍ i. XI. 1915.

pragniemy, &by wieść o dzisiejszym ebcnodzi® rozeszła się 
wszędzie, gdzie polskie serce bije i polska mowa r«biz miewa.

jaki® j est znacz onie czynu i śmierci Kaszubski eg® i
lysiąc®, tysiące Psiaków daje swe życie za cjszyznę w obec

nej wojnie z nosyą. także i Kaszubski, śmierć jego jednak była ccemś 
szczególnie wymowne®, wzniosła się ponad inne ofiary, jak imię jego 
prz sbije się ponad szeregi cichych, bezimiennie ginących, a jednak 

prz* to właśnie tak wielkicn bohaterów nasz yen.
Kaszubski mógł uratować żyd e. Jedno, jedyne zaprzeczenie 

mogło go uchronić od śmierci.hi® uczynił tego i dlatego śmierć je 
go. to ni® jeden więcej tylko z milionowych epizodów zma^nia się 
bojowego ppeeciwników, ale protwkt, protest tak głośny, 2* oto wi
dzimy, iż siła jego wybiła się ponad huk wszystkich armat, zgroma
dź iła nas tutaj , pobudzi i wstzzaśnie całą Polską, ooruszy i skłoni

de rozważania obcych,
rrotest .••• przeciwko komu Ï Protest przeciw*© nosyi, 

Czyn i śsuuue śmierć Kaszubskiego jest objawem tej całej głębi prasko 
nania Polaków, z® wolność, że odrodzeni® odzyskać mogą tylko w ra
zie rozgromienia Hosyi, i ź® dla ©łyskania wolności należy poświę
cić wszystko. Jeżeli wnikniemy w okoliczności, storo tej śmierci to- 
warayszyły, urośnie ona do poważnych rozmiarów symbolu naszych naro- 

dowycn dąż er*.
siara, przekonania, musi mieć ofiarę, aby za sobą porywać. 

Złożył ją kaszubski, a krzyż nad jego mogiłą będzie o niej mówił roda

kom.
Jest jeszcze jeden rys w tej bohaterskiej śmierci, bije od 

niej rycerskość, bo rycerskość stanowią : odwaga w ponoszeniu konsok- 
wencyi swego działania i prawda.

śmierć Kaszbskiego jest cokumeatsm prawdy którą każdy gola* 

w sercu nosi, a która polega na be^, że Polaaiem jest się dopóty, do
póki się pragnie wolności, i że tej wolności ni/e da nam xtosya. ^ak 
taki jest potrzebny i jak głośno mówi widzimy wszyscy dzisiaj : grób



Kaszubskiego stratowano końmi, aby go nikt nio odnalazł, a jednak 
s równoj, jednako szarej płaszczyzny naszej ojcjrystej ziemi, potra
fiono odszukać szczątki Donatora, aby je uczcić, aby je wywyższyć, 
jako symbol.

i dlatego to dziwny święcimy dzisiaj obchód. Jtoiuy nad 
mogiłą, ale nie smutni i ze łzą. dtoiwy durant i z nadziw ją#bunŁii, 
bo mamy dowód, żo chociaż płacimy »miercrą, wyznajomy przed światem 
to, co uznajemy za prawdę, rołni nadziei, bo wart jest odroczenia 
naród, który tanich wydajo synów.

Synów ! do Sïas niecą leci myśl nasza z nad tej dumnej mogi
ły, do Čas, Legioniści, bohaterowie ! 1 uwarzysz wasz przez swą 
śmieró opowiada całemu narodowi,jak piękną jest *>asaa dusza, 4ak 
szlachetną idea, która wam do ręki włożyła bron ! To piękno i La 
szłacnetnośc odkupi cały naród, odkupi ofiarą • -

<



äCU KAPITAŁA Dh.k. KUUÓLA JA xWnZKBIá KAdZÜBSKHüC

* rXU’JK 2. Xi.1915.

Hękna i za«®ytną jest zaiste śmierć za Ojczyznę. Itała 
si$ nam, żołnierzom polskim, tak zwyczajną, że prz«staliśmy liazy, 
iściły samotne, w Których grrebi «uy najbliższych przyjaciół, naj- 
dreź®ych towarzyœy broni.

Z Uką to śmiercią, śmiercią na polu bitwy, wmiesieniu zwy
cięskiego ataku, szyłoś się bracie i nieustraszeni* pstrzyłeś nieraz 
w oczy tej żołnierskiej śmierci.

Umar^łeś inaczej, umarbeś ni «żołnierską, męczeńską śmiercią. 
Ale konają tak, byłeś nieodrodnym od swoich poprzedników żołnie- 
rzoiz polskim.Bo tak długo, jak sama walka żołnierza polski^© o ca w 
ołtarze ojczyste i ziemię i pai.stwo, trwa męczeństwo tępo żołnierza. 
Lręczył i katował kosaal konfederatów, kołem łamani konali żołnie
rze, przedzierający się pod astandary Kościuwki, zabijano kijami 
iełnlmy listopadowych, którzy nie cncioli składać Mikołaj«i no
wej przysięgi i wieszano powstańców- i tak Ciebie pawie® ono, bra
cie, boś był poddanym Nikołaja i nie kjryłoś tego, żeś jako podda
my j«g© «a bron chwycił w walce o niepodległość.

2a to, żeś był, jak tamci księciem ni^łcmnym pclszich żoł
nierzy, żołnierzyku mały i prosty, szary oficerze z tłumu, ïy, któ
ryś był z Legionu i któremu na imię Legion, za to, żeś reprezento
wał mężnie i dumnie honor żołnierzy polskicn wobec carski di opraw
ców, przynoszę Cè , bracie, od 7wej ukochanej brygady słowa czci
i podzięki na nową mogiłę.

•?ierzę, że o íwój gśób ostrzyć będą bagnetów stal nowa poko
lenia polskich żołniery, o ile przyjćkie jeœœe za wolnoáu , za 
wiarę, za świętą sprawę Polski toczy^ bój z «atanera. -



ku czci śp. Legionisty itanisława Kaszubskiego.

Segnamy Ciebie, Bruhu-Le^ioniato,
« krainę szczęścia powołał Cię Bóg, 
Ciebie, coś wybrał prawdę wiekuistą, 
Li o zboczył nigdy z raz obranych dróg,

I całą duszą swą,
Lkochałoś ziemię tą,
2a jej wolność siadłoś w bój, 

Kio bacząc na trud i znój.
Za jej sprawę dałeś życie «wo.
Ciioć życ mogłeś w złudy mgle, 
ićskal kat śmierć zadał Ci, 
Skrócił życia Iwego dni. / bis /

II.
Cześć Ci skłddany Polski «skrzesiciolu, 
Tłumnie zebrani nad mogiłą Iwą,
Bo w życiu dwojeni Tyś cierpiał za wielu, 
Patrz, oczy nasze dziś zroszone mgłą, łzą,

Duch Zwój żyjo w/pośrod nas. 
Budząc wśród szerokich mas, 
Wiarę w lepsze dla nas dni, 
G nicn naród polski śni.

Dziś oaryci cąy żałobą, 
ślemy stąd modły za lobą,
* âpij więc Druhu w cjs lanym grobie,

Kishh się Polska pizyśni lobio,* / bis /

Jadwiga Pacyno w na.


